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Z odnoszeniem i w agencjach « 2,65 „ iff ° ć wiersza 6-cio lam. lub jego miejsca 16 gr. 9 n

M taSi*5 ^ w dziale ogłoszeniowym, od wiersza mm. I

Strajki inne wypadki zwalniają Wydajni- redakcyjnym. Z zagranicy 100% drożej.

— eicsci kwoty abonamentowej. — — ^ S S Ą ^ . , O g ł o s z e n i a  przyjmuje sic do godz. 9. przed poi

Niedziela: 6 po Swiątk.̂ Antoniego C H O J N I C E ,  n i e d z i e l a  d n i a  5 . l i p e a  1 9 3 1  r .  || |digcr ^ ^ 2a.oTiiib.1»:S j

.  "«?. bok!f lX.i Dzienni* fnncnski o stosunkach palsbo - gdafisuch
^ n r n c i m s  ^ i i l  I D I I l l §  Paryż. — Dziennik „I4Avenir“ drukuje dłuż- kan i prześladowań, skierowanych przeciwko oby

Cłeveland 4 linca Wczorai wieczorem ni7v sz7 ar,Zkuł °  stosunkach polsko - gdańskich, wateio™ polskim oraz obywatelom gdańskim poj- 
udziale 40.000 widzów na stadni* oświetlonym ktore stają się coraz bardziej naprężonemi Z każ- skiego pochodzenia. W ten sposób bowiem wyka- 
250 lampami łukowemi odbył się mecz bokserski ? / m n J §  S1? wrogie Poltsce manifestacje zanoby w oczach Europy anormalny charakter
o Cytuł & » « .  świata w . L ? i S  v v “  « *  ^  '  gdartskiej, oraz „ i « » zpość „trzy-
rundzie Amerykanin ledwo trzymał sie na nosach s”ł — p szc au01. ailtykułu- Chodzi o to, aby uczy mania politycznego status guo, a w następstw ie
W^lóm^zie ujrzeniem w ^awą Mczękę^chme M ?  a teg°’ k°I)ie" zn°ść reWiz*  <™k1a‘u wersalskiego.
ling zwalił przeciwnika na ring, zdobywając tytuł ____ ,s ..  ’ p adzając do naji z ai szych szy
mistrza. 1... ...... .......  ..... "*....  -.... —

Z Rady mlnlstrśw (Dzień św. św. Piotra i Paw ła
Warszawa. — W czwartek wieczorem odbyło m a m

krótkie posiedzenie Rady ministrów, poczem do • ■ ■ « , m A
godz. 10 wjeCz. obradował komitet ekonomiczny mj- O f t j r  Iv Ć^b | I C

Tematom obrad były kwestje, z'viązane z kry- Citta del Vatiea»o. — Z okazji ur>czjrstoici Po pierwszych nieszporach Ojciec św., podi-
zysem finansowym. św. św. Apostołów Piotra i Pawła nadeszło do W a- bnie, jak corocznie, odwiedził prywatnie bazylikę

* . . tykanu mnóstwo depesz hołdowniczych z ca tego watykańską w towarzystwie kilku prałatów i"c.sob
lllM Aw««H ..r»ir. . . .  świata. Ojciec św. nie udzielał audjencyj. Nad wej. z najbliższego otoczenia. Przybywszy do świątyni,
D f l i s o i r w a f a  S l iS Z a  W  K a n a l l Z lC  »cie'm d0 pałacu apostolskiego oraz nad gmacha- Papież pomodlił się przed ołtarzem z Najśw. Sakra

, . mi gwardji pałacowej i żandarmerji papieskiej na mentem, odmówił różaniec przed ołtarzem św. pj0- I
Ottawa. \\ niektórych częściach Kanady sy- dziedzińcu św. Damazego powiewały historyczne tra, pobłogosławił palja przygroibie Księcia Ap°-

tuacja jest niezwykle poważna. Długotrwała susza sztandary papieskie i gwardji szwajcarskiej. Ol- stołów, wszedł do Groty Watykańskiej, gdzie za-
daije się z^aki przeszło 100.000 farmerom, Kp- brzyniie tłummy odwiedzamy przez cały dzień bazy- %*zyimał przy r̂oibach Piusa X, Benedy'kta XV,
nieczna jest pomoc w droidze specjalnych ustaw, likę św. piotra, gdzie rano Msge. Caccia Domini- i Kardynała Merry del Va'l, następnie przeszedł

* * • °ńi, maestro camera Jego świątobliwości 'dprawił przez bazylłikę, obserwując nowe ozdoby w posadź
l lv i f l i iH lb a M * A  w i i l f f n  Mszę ,św. przy grobie Księcia Apostołów. lv»nty- ce i nową balustradę przed katedrą oraz tablicę
U Z ie n n iH a r Z B  p o l s c y  fikalną Mszę św, odprawił arcyprszbiter bazyiiki pamiiątkową ku czci Kardynała Merry del Val, któ-

U l i l K a r d y n a ł  sekretarz stanu Pacelli. Po poładnia fd ra w najbliższym czasie ma być odsłonięta. Przed 
' U  P# W11S0KIDW6J były się uroczyste nieszpory, celebrowane również opuszczeniem bazyliki Ojciec św. ucałował stopy

Warszawa. -  Związek Syndykatów Dzienni- Wi^ Z0!'eni fasida ba P0̂  śm pi« łr® Apostoła,
karzy Polskich złożył na Zaimku na ręce p. prezy x>v _̂____  ana~_______________
dentowej Wlisonowej wiązankę róż biało-amaranto ..... .... - ........  ....... — .- - 1.... .................  —
■wych z następującem pismem. I  _ |M_  n  r l n i ł r  ń i « i  cy obecnie tumult w rzeszach urzędniczych zapomi-

„Dostojna Pani, 'Prosimy uprzejmie przyjąć ze I. ,f l %  l i g  7 ( P l i n i i C  l i M i  nać się zdają, że nie kto inny jak rząd koalicyij-
istrony Związku Syndykatów Dziennikarzy Pol- WW ny endecko - socjalistyczny obciął w roku 1925

• skich tych kilka kwiatów jako wyraz szczerego hoł Jutro pracy-  tygodnik prorządowy,Ch orga- Pen'9j€ urzędnicze i nie wypłacał dodatku mieszka
du dla Ciebie. Pani, i głębokiej wdzięczności dla nizacvi urzędników naństwowAch omawia,ar re. niowego, który następnie rządy Marszałka Piłsud-
śp. Małżonka Pani, wielkiego prezydenta Stanów dukcie płac urzędniczych pisze: skiego i prof. Bartla w całości spłaciły44.

ż y j e * ^ S r c a c r ^ ^ t S ^ j P8~ ’JDwa ledwie upłynęiy «d czasu pi«r- „Polska Zbrojna44 pisała:ięe żyje c-acn szys Kicn iJ lako . wSZej redukcji poborow, a juz jak obuchem w łeb „W tym t0 celu, przecież przed dwoana laty, a
* * * spadło na nas zarządzenie o dalszych redukcjach. więc gdy początki obecnego groźnego kryzysu go-

M i ł l A m u t i m i  n r T a A i u / L r r  Z czê ? ma żyć pracownik np. IX kategorji, spodarczego już dały się zauważyć, nie kto inny
l l l l l c r u w c y  p r < .C v J I W K U  który ledwie koniec z końcem wjązał, zarabiając jak dzisiejsze partje opozycyjne, wylewające dziś

* 1  . brutto zł. 293,75 dziś kiedy mu zostało brutto zł. krokodyle łzy nad losem urzędników, a posiadają
I t W I G  212,85 z czego mają żyć urzędnicy XII kategorji ce wówczas wj^gzość w izbach, uchwaliły, pomi_

z pensjami aż zł. 141 miesięcznie? mo ostrzeżeń i zastrzeżeń rządu, 15 proc. dodatku
Tylża. — W Tylży, nad granicą litewska, hi- Co to wszystko znaczy? uposażeń i rent oraz wypłatę zaległego dodatku

s k ł k k s  -  f  ^  r . ^  PisZe , . . I
wizji granic  ̂Spoglądając na l^ k k i  bSe^ Niem. Uk ^ ^ Iż a ją c ?  “  *mieSZn*’ gdyby nie był° elem ^tf w z ^ n T c z ^ c S r^ a ^ S lu ^  I
wa|k^z^stanowjt^ńami *̂raktatu^wersa 1 skiee-o* ^  Czynsz za jeden pokój w Warszawie bez od- gicznym nawoływaniom strajkowym przywódców
wiąc- Jesteśmy ta częścią Rżtszy NiSilckte? st̂ n^ °  w ynosi olbrzymią sumę, j ak je ma zapła- 0Pflzycji, to należałoby uświadomić sobie jak hasło 
która kidvś^znów\aneęJSf s S u ^ ^ r S w i S i ’ Clć urzędnik państwowy? strajku będzie przyjęte przez całe społeczeństwo,

aAT̂ ,Zn<̂  Zaf  ^  Xxt 6 U nar , 0 } 1J Nais*kromTiiei«;7 v obiad kosztuie l 7ł t̂o-re w swojej niasie dźwjiga na sobie wytrwaleĉe, jakie mu się należy. Nasza przestrzeń pod ,^JSw  0 . K0SZ llJ 1 ZŁm M  gr,> ciężar ^osnodarcze^o krvzvsu^ Nie r7ac bowiem
słońcem musi być powiększona. Musimy kiedyś wy «3rli 45 złotych miesięcznie. I t o n *  25f® ‘ bowiem
sadzić w powietrze te barj«,ry. Tutaj, nad granicą Suchy chleb z herbatą na śniadanie i kolację zał  ̂ a<5 TÓt> ^  Pł<>lia
nie potrzebujemy udowadniać, że naród nie może wyniesie mieąięcznie 30 złotych. --------------
bvć pozbawiony przestrzeni. Niech kto chce na- Gdyby 11 ie mył się chodził boso, w brudnej bie-
zwie nas imperjaListami. My domagamy się prze- Mźnie, w ubraniu z worków nie czytał ga,zety, nie n ^ r \ A i A l i a r l < 7 n o  Ka
strzeni, aby móc otrzymać chleb dla naszych Pa!Bł papierosow, nic nic, tylko zaspokoić głód i w  U  ̂ /U  W I  w U 2 l I ICZ U U Q U W v f
dzieci.11 wyspać się mimo to nie wystarczy. .. n  , , .

Zjazd miał wybitny nastrój antylitewski. Więc co ma zrobić? Kraść? p a n c e rn ik a  „D e u fS c h la n a
• • • r t  Paiyi. -  s«nat pr^wt progra™, dotyczy

N a r a d y  p o c z t o w c ó w  ^ Z\ ^ !a tŁ frS z^ M n i”' ^ S lnprz<!krocZ»n4«iii tej . .Po dyskusji nad iniorpslacją W sprawie Odlo I• irantor® ^  ‘ proroczeniem Ie, żenla tomjowy.<,krętu linjowego, przyjęto p<wz»d«k:
1 n u i e i a r z y  6 y ■ dzienny, wyrażający rządowi zaufanie i uipoważ-

„Kur. Wileński14 przypomina: niający go do złożenia w parlamencie w początkach
f Warszawa. — W czwartek wjaczorem odbyły „Nastąpiło obcięcie pensyj urzędniczych o 15 przyszłej sesji projektu natychmiastowego umiesz

się narady pocztowców i kolejarzy nad położeniem proc. Rządy po majowe zmuszone były odjąć to, co czynią w stoczni okrętu, którego budowa będzie od-
spowodowanem oibniżką płac i redukcjami, ale do przód kilku laty urzędnikom same w okresie po- powi«dzią francuską na budowę pancernika nie­
ładnych konkretnych uchwał jeszcze nie doszło, j myśioego stanu skarbu przywróciły Panowie robią l mieokiego „Deutschiand*4.
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Bractw Strzeleckiego
W  niedzielę 5 i poniedziałek 6 bm. obchodzi 

tutejsze Bractwo uroczystość 250-Iecia nadania mu 
przywileju przez króla Jana III Sobieskiego, z  tą. 
■uroczystością połączony jest Ill-c i zjazd Podokrę 
gu chojnickiego Z tej okazji odbędzie się strzelanie 
o godność króla jubileuszowego i godność króla 
podokręgu, jak i o cenne nagrody. Miasto Chojnice 
fundowało srebrny puhar, o który odbędą się zawo 
dy pomiędzy paszczególnemj bractwami. Na g ó l 

jest przeszło 50 nagród fundowanych Bractwu 
przez życzliwe firmy. Kupiectwo i Przedsiębior­
stwa, przez Towarzystwa jak i przez członków ko­
mitetu honorowego. Nagrody i listę fundatorów o. 
gło&imy później. O histor.jd Bractwa Chojnickiego 
warto wsp >mnieć: Data jego założenia nie je git pe- 
iwna. Prawdopodobnie zostało ono założone równo­
cześnie z miastem w roku 1202, najpierw jak« cech 
strzelcki. Wiarych Knyprode, który najpierw re 
zydował jako kontur Zakonu Krzyżackiego w Człu 
chowie polecił Magistratowi organizowanie względ­
nie reorganizowanie Bractwa Strzeleckiego. Na 
podstawie tego polecenia wydał Magistrat (Rada) 
miasta Chojnice Wilki&rz, który nie nosi żadnej 
daty i jeszcze dziś jest w przechowaniu Magistratu. 
Winrych Knyprode rezydował od 1351 do 1382. 
Pierwszy raz ukazuje się Bractwo jako takie do­
kumentami© w księdze radzieckiej w protokule 
pogiedzenia rady miasta w  roku 1388. Gdy król 
Kazimierz Jagiellończyk zdobył Chojnice (1466) po 
twierdził on również Bractwo Strzeleckie i nadał 
mu przywilej pierwszy polski — w roku 1474. Przy 
iwilej ten jeszcze Bractwo posiada, i znajduje się 
on w przechowaniu Magistratu. Król Jan III So­
bieski pogromca Turków otaczał również Bractwo 
swoją opie-ką, rozszerzył jego prawa i nadał Brać 
twu nowy przywilej. Przywilej ten nosi datę „W ar­
szawa, 20 czerwca 1681 roku". Ten przywilej istnie­
je w oryginale, jak również na podstawie i z roz­
porządzenia w" tym przywileju zawartem przez 

Magistrat miasta Chojnice wydany nowy wilkierz 
z dnia 30 majal695 roku (dokumenta wymienione 
znajdują się wszystkie w Archiwum Gdańskiem) 
lecz w każdej chwili można je odebrać z powrotem. 
Ostatni przywilej Króla Jana III Sobieskiego k.óre 
go 2501eęie Brać twą uroczyście obchodzi jest dziś 
jeszcze ważny i Bractwo chojnickie na mocy tego 
przywileju posiada prawa korporacji t. z. że jest 
osobą prawną i w rejestrze dla stowarzyszeń za­
pisane być ni« potrzebuje. Niezmiernie ważne pra­
wa zawiera ten przywilej, mianowicie postanawia 
on między inyymi prawo nadania naplepszemu 

strzelcowi w strzelaniu w Zielone świątki godność i 
tytuł „króla".

Król Jan I II Sobieski .postanowił, jż tenże „król 
strzelców" podczas trwania tej godności tj. na 1 
rok wolny był °d wszelkich ciężarów, kontrybucji, 
opłat komunalnych, od obowiązku przyjmowania 
kwaterunku jak i ©d wszelkich zwyczajnych i nad 
zwyczajnych ciężarów. Aż do roku 1718 prakty/b- 
wano także iż każdy król był wolny od wszelkich 
podatków komunalnych. W tymże roku na podsta 
wie postanowienia rady miasta za zgodą Bractwa 
zmieniono te wolność od podatku na opłatę we wy­
sokości 50 talarów, które kasa kameralna miejska 
każdorazowemu królowi kurkowemu wypłacała. 
Tę wypłatę zaniechało miasto jednostronnie w roku 
1874. Ówczesna Rada Miejska skreśliła tę pozycję 
z budżetu i Magistrat nie mó»ł tej kwoty wypłacać. 
Bractwo się domagało tej kwoty kilka krotnie i swo 
je pretensje podnosiło w r»ku 1888 i 1903 jednako­
woż do ostateczności, a mianowicie do procesowe­
go rozstrzygnięcia nie doprowadziło. Niezawodnie 
stosunek przyjaźni pomiędzy Magistratem a Radą 
Miejską z jednej strony a członkami Bractwa z dru 
giej strony przyczynił się do nieprzeprowadzenia 
Sporu przed forum sądowem. Byli bowiem członko 
wje i Magistratu i Rady Miejskiej również człon­
kami Bractwa.

Burmistrz miasta Chojnice był przeważnie al­
bo prezesem (dowódzca) Bractwa, albo jego hono­
rowym prezesem. Często Burmistrzowie miasta zdo­
bywali godność króla kurkowego. B yli królami w 
roku 1695 rezydujący burmistrz Piotr Salamon, 
w roku 1718 rezydujący burmistrz Szymon An­
drzej Poizin, w roku 1818 burmistrz Burkę, ten sam 
[jeszcze raz w roku 1820, w roku 1831 burmistrz 
Paweł Sehwene, w roku 1840 kamelarz mie,jski Au- 
gulst Dahlke no i w roku bieżącym jest nim wic©- 
burmigtrz miasta Chojnic pan Uland©wski.

Kazimierz Jagiellończyk ufundował Bractwu 
srebrnego kura pozłacanego na srebmem pozłaca­
nym łańcuchu dla każdorazowego króla kurko­
wego. Łańcuch ten istniał jeszcze w roku 1570 ©- 
suatni król kurkowy który go nosił nazywał się 
Bernet Nitz. Prawdopodobnie został łańcuch z ku­
rem zrabowany przez Szwedów, którzy obrabowali 
też kasę miejską (kameralną). Książe Michał Ra­
dziwiłł brał udział w strzelaniu królewskiem Brać 
twa w roku 1721 i podarował Bractwu na pamiątkę 
srebrny puhar i w roku 1753 podarował Książe Ra­
dziwiłł Bractwu srebrną pozłacaną konewkę we 
wartości 216 talarowi 24 srebrnych groszy. Z tej ko­
newki odbierali poczęstunek przy odwiedzeniu Choj 
nic Bractwa królowie i dygnitarze których Bra­
ctwo przyjmowało. P ili z niego Książęta Radziwił-

Paderewski o Polsce
Specjalny korespondent „Polski", organu ka­

tolickiego wychodzącego w Warszawie, dotarł temf 
dniami do Morges, do stałej siedziby Ignacego P a ­
derewskiego w Riond Bosson, w której spędził kil­
ka godzin. Oto, po pisze ze swego pobytu pod da­
chem Wielkiego Polaka:

„Riond Bosson to miejscowość rozkoszna, zna­
na nietylko na całem wybrzeżu jeziora Genewskie 
go, ale bodaj że w całej Szwajcarja. O Riond Bos­
son wiedzą dokładnie wszędzie i wszyscy. Położo­
na niedaleko Genewy j w pobliżu Lozanny, przy­
ciąga do siebie niczem magnes. Żadna sesja Ligi 
Narodów, żadna ważniejsza konferencja nad Ci­
chem] wodami Lemanu, nie obejdzie się bez tego, 
ażeby co wybitniejsi goście, znakomitości różnego 
rodzaju, najróżniejszych krajów i z pod różnych 
szerokości i długości geograficznych, nie prześlę 
powali progów gościnnych Riond Boss°n. Ileż to 
ważnych a cichych i poufnych odbyło się tutaj r°z 
mów na tematy bezpośrednio dotyczące losów na­
szego kraju. Iluż to doniosłym zapobiegnięto tutaj 
(wydarzeniom które mogły były Polsce poważnie 
zaszkodzić, Ileż to rzeczy naprawiono, ile skierowa 
no na pomyślne dla naszego kraju drogi. Riond 
Bosson w dziejach odrodzonej Polski niesłychanie I 
wielką oegrało już do dziś dnia rolę. O tern nie­
zawodnie wiedzieć musi każdy polski mąż stanu, 
każdy dziennikarz, publicysta, którym źbliska za 
wędrował nad brzegi Lemanu, o tem coś niecoś wie 
niewątpliwie także ©pinija polska.

„Riond Bosson leży na wzgórzu, w odległości 
niewielkiej od Morges, skąd roztacza się wspaniały 
widok na grzbiety Alp, na taflę jeziora, na zabu­
dowane gęsto brzegi Lemanu. Każde dziecko szwaj 
carskie w Morges, w Yeyey czy w Montr©aux wje 
dokałdnie, kto zamieszkuje Riond Bosson, a nazwi­
sko Gospodarza wymawiane jest przez wszystkich 
ze szczególną czcią, jak chyba żadne inne nazwh 
sko, choćby i nie wiem j,a ksławne, jak popularne 
nad brzegam Lemanu, gdzie przecież tyle przewija 
się nazwisk z całego dosłownie globu, nazwisk trzę 
sących światem dzisiejszym.

„W  Riond Bosson panuje prawdziwie staro­
polska, serdeczna gościnność. Takiego nastroju 

pełnego niewypowiedzianego czaru, takich niezwy­
kłych wzruszeń, jakie się przeżywa w Riond Bos­
son, nie doświadcza się często, jeśli wogółe ni© do­
świadcza się ich nigdzie poza Riond Bosson. To jest 
przedewszystkem ta prawda, o której wiedzieć po­
winno się wszędzie w Polsce. Ten, kto przestępuje 
progi siedziby Paderewskiego nad L©manem, od- 
razu jest przeniesiony jakgdyby w inne czarowne 
światy, oddycha jakgdyby inną atmosferą, czuje 
się podniesiony na duchu, wzruszony niewypo­
wiedzianie.

Oczywiście sprawia te cuda sam Gospodarz. 
Mimo swych siedmdżiesięciu lat wygląda dosko­
nal®, zdumiewa swą fenomentalną pamięcią, jasnoś­
cią i bystrością sądów, niezłomną wolą, en erg ją, 
Jest istotnie zdumiewając©, że Paderewski wyglą­
da po uciążliwych trudach za Oceanem, czerstwiej 
i lepiej, niźli przed wyjazdem swym do Ameryki. 
je st to organizacja, której trud nieustanny doda­
je — jak widać — bodźca, sił fizycznych i ducho­
wych. I pomyśleć ż© przecież nie tak dawno, bo za­
ledwie przed rokiem Ignacy Paderewski przeszedł 
ciężką chorobę, elzany to zaiste organizm, którym 
rządzi duch potężny, zdolny do największych wy 
siłków i najdalej posuniętego poświęcenia. To, ,co 
stanowi najbardziej wydatny optymizm, entuzjazm 
dla czynu i wytrwałej pracy, a przytem ni©wysło- 
wiona pogoda ducha, niebywała trzeźwość, rea­
lizm, pełne władztwo myśli, pełna jej kontrola nad

łowię, Generałowie, oczywiście królowie Pruscy 
jak Friederyk Wielki i F riede,ryk Wilhelm HI. i IV. 
Po odrodzeniu Polski tę tradycję odnowił Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej Ignacy Mościcki, 
który w dniu 3 września 1927 roku odwiedził Choj 
nice. Przywitany przez Bractwo przyjął ten poczę­
stunek Pan Prezydent z rąk króla kurkowego Kil- 
jana Tro-ki, Bractwo chojnickie poświęciło swoją 
nową chorągiew polską w obecności Prezydenta Rze 
czypospołdtej Polskiej Stanisława Wojciechowskie 
go w dniu 3 września 1924 roku. W  tem roku Bra­
ctwo obchodził0 jubileusz 450 lecia przywileju Ka- 
zimierza Jagiellończyka.

Spodziewamy się, że ludność miejscowa, god­
nie przywita III Zjazd Podokręgu i weźmie gremjal 
ny udział w uroczystoścach zjazdowych. Przyjeż­
dża dużo zamiejscowych strzelców, okażmy im za­
tem, że na dobrej gościnności nam nigdy nie zbrak­
nie.

Wielki zlot Sokołów 
słowiańskich

Split. — Odbywa się tu wielki zlot Sokołów 
słowiańskch, na który przybyło przeszło 11,000 
druhów. Zlot ten nabiera specjalnego znaczenia 
z tego względu, że jest on jednocześnie słowiań­
ską manifestacją na rzecz jugosłowiańskiego Adrja 
tyku.

uczuciem, które jak płomień rozpala pierś i<'g° 
Wielkiego Męża.

„Zapytany w czasie długiej gawędy w zacisz­
nym gabinecie, co sądzi o dzisiejszych stosunkach 
w Polsce, Paderewski mówi spokojnie, wpatrując 
się uważnie w oczy rozmówcy:

— Polska potrzebuje przedewszystkiem zgody 
wewnętrznej, spokoju, zaufania.

Musi nastąpć zaufanie wzajemne rodaków do 
siebie, bo b«z tego zaufania nie może być szczęś­
cia w Ojczyźnie vMusi nastąpić również zaufanie 
obcych do Polski, bo tylko przy takiem zaufaniu 
spokojnie może układać się życie polskie i z ufnoś­
cią można spoglądać w przyszłość. Polska jest 
zdolną do rzeczy wielkich, stać ją na niebywały 
wysiłek, ma do spełnienia ogromne zadania. Jej 
lud jest z gruntu pracowity, religijny, uczciwy, 
pragnie w spokoju pracować i budować swą przy­
szłość. Ni© ma drugiego tak cierpliwego, skłonne­
go do największych ofiar i poświęcenia ludu, jak 
właśnie lud polski. Inteligencja polska to najtęż­
szy element, jaki sobie można wyobrazić, wbrew 
wszelkim twierdzeniom, że jest rzekomo pozbawio­
ny hartu, energji, świadomej woli przeprowadza­
nia zamierzonych celów, że daje się sprowadzać na 
manowce, że zatraciła wiarę w samą siebie, w  przy 
szłość świetlaną i promienną. Ten, kto rozgłasza 
podobne wieści., bałamuci siebie i innych, jeśli ta­
cy się znajdują, którzy dają temu posłuch.

„Obeęne położenie w Polsce jest niewątpliwie 
bardzo _ ciężki©, jest nawet cięższe, niż gdziein­

dziej. Niemą wszakże takiej sytuacji, z którejby 
człowiek dzielny i zaradny nie znalazł wyjścia, 
Naród dzielny i zaradny, pragnący ugruntować 
swą przyszłość, znajdzie zawsze sposób na zaradzę 
ni© biedzie. Trzeba tylko, ażeby wszyscy, na któ­
rych barkach w pierwszym rzędzie spoczywa odpo 
twiedzialność za l°sy tego kraju, uczynili ze swej 
strony wszystko, iżby w nim nastąpiła jedność, zgo 
da. i zaufanie. — Polsce potrzeba — jak powiedzia­
łem — zaufania, pracy i spokoju. Kiedy się to o- 
Sięgnie, przełamie się wówczas ów ciężki kryzys.

— Co najważniejsza, uważam, że skupić się 
winni wszyscy dzisiaj w Polsce przy Kościele Ka- 
t lickim, z którym polska jest tak ściśle, jak chyba 
żaden inny kraj, związana. Przez Kościół Polska
narodziła się jako Państwo, dzięki Kościołowi 

stworzyła wielką cywilizację i kulturę, wniosła do 
ogólnej skarbnicy cywilizacyjnej i kulturalnej po 
ważny swój udział. Dzięki Kościołowi odrodzi się 
silna i potężna, bo tylko taka może wogól© istnieć, 
jako Państwo, nigdy słaba i skazana na wieczne 
szamotanie się wewnętrzne i wystawiona na nieu- 
ne zakusy wrogów.

— Wierzę w przyszłość wielką mego Narodu. 
W idzę ją promienną i świetlaną. Dla tej przyszłoś­
ci cierpiały przecież długie szeregi pokoleń, żyli 
dla niej, pracowali wytrwaie, ginęli, co szlachet­
niejsi w Narodzie. W idzę wśród swoich zalety wi«[ 
kie, jakich może nie posiada żaden inny naród na 
globie ziemskim. Wiem, ż© przezwycięży Naród 
ten wszystkie przeszkody, wszystkie trudności na 
drodze żyw0ta, że zbuduje on silną potężną przy 
szłość, że Polska będzie, bo być musi, potężnem 
mocarstwem, b© zdania, które ma do spełnienia, ta­
ką właśnie przed nią przyszłość odsłonią. Bodajby 
tylko, chwjia ta. coprędzej nadeszła, a poprzedziła 
ja wiara siła i płomienna, zgoda rodaków, zaufa­
nie wzajemne do siebi®".

Długi®, rozkoszne przeżywało się chwile w tej 
przedziwnej rozmowie z Wielkim Polakiem, który 
właśnie sam to przeogromne zaufanie rodaków po­
siada, jak posiada wraz z zaufaniem tem prawdzi 
wy rząd dusz w Narodzie.

Delegacji polskiej przewodniczył Adam Za­
moyski.

W  związku ze zlotem odbyło się poświęcenie 
nowego sztandaru splickiego gniazda sokolego, 

przyczem ojcerni .chrzestnym był starosta Sokoła 
polskiego, Adam Zamoyski, Przy tej okazji p. Za­
moyski wręczył prezesowi splickiego gniazda soko­
lego dr. Bukowi srebrny krzyż Sokolstwa pol­
skiego.

„Święto śpiewu" w Ziemi 
Złotowskiej

Pila. — Podczas świąt ostatnich odbyło się w 
Zakrzewi© w powiecie złotowskim na Pograniczu 
„Święto śpiewu" polskich szkół mniejszościowych 
urządzone przez Polsko-Katolickie TowarZyStwo 

Szkolne na obwód regencji pilskiej. Wypadło ono 
nadzwyczaj uroczyści©, a popisy pojedyncze i zbio 
r»we 700 dziatwy z 22 szkół polskich stały na wy­
sokim poziomie. Przemówienie wygłosili prezes 
Związku Polskich Towarzystw Szkolnych w Berli­
nie p. Jan Baczew.ski, Obecni byli przedstawiceile 
wszystkich ©rganizaeyj polskich z prezesem Zwdą 
zku Polaków w Nemczech ks. dr. Bolesławem Do­
mańskim na czele, ©raz liczne rzesze ludu polskie­
go Ziemi Złotowskiej.
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I!. Patrcnaty
Stowarzyszen>i«ni kieruje, reprezentuje nazje- 

wfiąirz i opiekuje się niem Patron (ka), tworząc 
z dobranymi do siebie osobami Patrona'. Patronaty 
są oparte w 297 parafjach i kuratja-ch o duchowień 
stwo; a najlicznij po duchowieństwie reprezerdowa 
ne jest nauczycielstwo w liczbie 512. Członków Pa 
tronatu wszystkich jest 1027 (618).

Posiedzeń patronatu odbyto 234 (164), a wykła­
dów dla młodzieży wygłoszono przez Patronat 341 
(652), posiedzenia Patronatów były tylko tam, gdzie 
Patronat składa się z kilku osób.

Stanowczo mamy za mało członków wspiera­
jących w' Kołach Przyjaciół Młodzieży Katolickiej 
Do opieki nad Stowarzyszeniami i starań o fundu­
sze powołani są rodzice, starsi w parafjii, gminie, 
gminy same, wszyscy ludzie dobrej woli, nieuprze- 
dzeni wlędami ubocznych i osobistych wpływów. 
Stańcie z nami do ciężkiej pracy wśród młodzieży 
wszyscy, których nie odstrasza nazwa „Katolicka"

Dopomóżcie nie tylko groszową, jałmużną, nie­
chętnie czasem rzuconą młodzieży, ale wesprzyjcie 
}Q rozumem, sercem i do św lad' c z en i .

Twórzmy wszędzie przy Stowarzyszeniach „Ko­
ła Przyjaciół Młodzieży Katolickiej" na podsta­
wie regulaminu ogłoszonego w numerze 1. Młodzie­
ży Pomorskiej na rok 1931. Tylko w, ten sposób 
rozwiążemy w czasach obecnego bezrobocia często 
trudną sprawę funduszów na cele organizacyjne. 
Dobrowolne opodatkowanie groszowe będzie stała 
pomocą dla SMP.

Do ostatnich miesiącach żali się młodzież coraz 
częściej na wycofanie się starszego społeczeństwa 
a mianowicie urzędników od w,SpółpraCy z SMP. 
Jesteśmy przekonani, że urzędnicy czynią to na- 
ogół z eiężkiem sercem pod wpływem czynników 
postronnych. Wiemy, że urzędnicy muszą często­
kroć bardzo ostrożnie w SMP pracować, żeby nie 
nasązić się na różnego rodzaju nieprzyjemności ze 
strony czynników niepowołanych. Władze Państwa 
odnoszą się przychylnie do SMP.

Jeżeli starsi nie chcą lub nie mogą z nami 
współpracować, musimy sobie tych starszych 
współpracowników (też starsze współpracowniczki) 
świieckich (kie) wychować. Jesteśmy organizacja 
młodzieży — a nie organizacją „dziadusiów" 
(„babusi"). „DziaduJsie" („Babusie") nie należą 
ściśle do organizacji Młodzieży. Ich miejsce jes‘t 
w Patronacie lub Kole Przyjaciół Młodzieży Kato- 
lickij. Należałeś (aś) sześć wzlędnie siedem, 
lat do SMP — doznałeś (aś) z przynależności d« 
SMP różnych korzyści. „Oddaj coś winien". W  
ten sposób wychowiemy sobie Patronów (ki) świe- 
kich (kie) i członków Kola. Przyjaciół Młodzieży 
Kaatolickiej „-własnego chowu".

Wychowanie religijno-moralne
W  dziedzinie religijnej *ylko czyny religijne 

zewnętrzne i publiczne daje- się ująć cyframi.
Pozateon pozostaje całe szerokie pole, niezba­

dane dla oka ludzkiego, znane jedynie Bogu sa­
memu, które wskazuje mu dobitnie, w jakiej mierze

zację, wioskę i parafję. Organizacja nasza nie 
wprowadza ani nowych praktyk, ani nie zwiększa 
ich liczby ponad normę, przyjęta przez czynnego 
(a) : praktykującego (ą) katolika (czkę).

Chętnie na to patrzymy, gdy wybitniejsze jed­
nostki ni etylino go-rliwiej, aie i częściej zbliżają się 
do Sakramentów św. Bo naszem pragnieniem jest, 
przywiązać życie Młodzieży do tego słońca i cen­
trum naszej religji, jakie-m jest Przenajświętszy 
Sakrament.

lo też yv kółkach eucharystycznych gromadzi 
się najgorliwsza młodzież, która wzmocniona jest 
duchem eucharystycznym, ma szerzyć znajomość 
jego wśród otoczenia i promieniować na świat jego 
cnotami cichości, pokory, miłości Boga i bliźniego, 
duchem ofiary, poświęcenia i zapomnienia o so­
bie.

Hasłem ich jest „Odnowić wszystko w Chry­
stusie". Rozumieją oni (e), że „odnowienia rozpo­
cząć trz«ba od siebie i zastępy ich całe spieszą 
niewątpliwie codziennie do komunji św. Statystyka 
nie uchwyciła tego dorobku już gorących i kocha­
jących Pana Jezusa, który sam j e ocenia i nagra­
dza. Świadectwo o gorliwych wydaja nieraz w roz­
mowach prywatnych P. T. Ks. ks. Proboszczowie, 
którzy czujnem okiem spostrzegają zwrot ku dobre­
mu w młodzieży i stwierdzają, że we wielu wypad­
kach to dobro należy przypisać istnieniu i rozwo­
jowi- SMP w parafji.

Do wspólnych komunji św. przystąpiły Stowa­
rzyszenia 792 (556) razy. Równocześnie wskazuję 
na ilość członków w kółkach religijnych i na inne 
dane życia religijnego w SMP. Liczba członków 
w kółkach eucharystycznych wynosiła 316 (287), 
mariologicznych 320 (301) — misyjnych 313 (978) — 
abstynenckich 102 (52). T-riduum urządziło 89 (31) 
iStow. Uroczystość „Święta Młodzieży"‘ (święta Dru­
chen") obchodziło 220 (97) Stów.

Wychowanie organizacyjne, kulturalno-oświa­
towe i narodowe przedstawia się następująco: Po­
siedzeń zarządów odbyło się 2460 (1241), — zebrań 
plenarnych członków 3450 (1699), — wieczornic 
obchodów, j  teatrów 1021 (538), bibljotek 94 (41) 
książek w- nich 7075 (3936), — dekłam-acyj i ur°z- 
maiceń 1452 (1894), — wykładów i odczytów 1470 
(2412), z tego druhowie (chny) sambę) wygłosili (łv ) 
1129(760). W **  Kyi

Do tego dochodzi czytelnictwo czasopism or­
ganizacyjnych ,yPrzy ja cielą Młodzieży" („Młoda 
Polka") abonowano 9652 (3870) egz., — „Kierow­
nika Młodzieży" dla zarządów abonowan0 255 (165 
e&z-, — „Młodzież Pomorską" 672 (304). W  porów­
naniu do liczby członków wyglądają te cyfry jesz­
cze słabo, ale zważyć trzeba, ż& jeden egzemplarz 
czyta zaw-sze po kilka dęuhów (kilka druchen) 
bądźto na zebraniach, bądź prywatnie. Jeśli doli­
czymy <io tego jeszcze kunsa okręgowe, Zloty, uro­
czystości itd. to dorobek jest bardzo duży.

Wychowanie fizyczne
Uprawiając ćwiczenia w naszej organizacji 

pamiętamy o tęm stale, że wychowanie fizyczne, 
to nietyiko środek wzmacniania ciała, ale przede-

niedli n eli f :jne ^ z t a ł - c i ł y  i podniosły ->rab wsźyst^m oddaływ ujac7 d o d S  na^ucba 
me jednostkę -  a wtem wypadku i całą organi- ćwiczących, ćwiczenia i zbiórki dają bowfem Spo

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

34) przez Hr. A. K Tołstoja.
— Ej, Chłopko! Może będziesz miał dosyć?__

spytał zaspanym głosem ten z walczących, który 
zdawał się być słabszy.

—  Nie bój się, Andruszka! Jak będę mjał do­
syć, to powiem! a , ot, zaraz z to-bą będzie krucho?

I pięści poszły w ruch ze zdwojoną energją.
Patrzci®! Andruszka już wali się z n ó g !__

przygadywali widzowie.
— Nie zwali się — dopowiadali inni. — Po 

-CO ma się zwalić. Głowę ma twardą, jak z kamie­
nia.

— A  jednak, zobaczycie że się zwali.
. Andruszka jednak nie miał zamiaru, ustępo­

wać silniejszemu przeciwnikowi. Aby go pokonać, 
użył podstępu i huknął go, zamiast w głowę, w le­
wą szczękę. Chłopko wywrócił się. Wielu z p imię 
dzy widzów zaśmiało się głośno, ale część z nich 
zaczęła wyrażać oburzenie:

— Nie, tak nie wolno, to nieuczciwie! Andrusz­
ka użył podstępu, Należy m-u się kara!

i kilku bardziej zawziętych rzuciło -się na A<n 
drusżkę, ułożyło go przykładnie na trawie i Odli­
czyło dwadzieścia pięć tęgich bizunów...

Na skraju puszczy ukazało się kilku młodych 
ludzi, którzy niepewnie oglądali zebrane na pola­
nie towarzystwo. r©n sam strzec, który przed chwi­
lą opowiadał młodszym przygody s-wego życia, 
zwrócił się do nich z zapytaniem;

—  A  skąd to chłopcy? Skąd Bóg prowadzi?

Przybyłych prowadził jad&n z rozbójników,
-rudy i uzbrojony w szeroki kindżał, zatknięty za 
pas. Zwrócił się on do wprowadzonych:

sobność do wyrobienia karności i posłuszeństwa,
rozwijają wytrwałość i uczą uprzejmości ii -rycer­
skości wobec współćwiczących. To też członkowie 
naszych kółek sportowych muszą w pierwszym rzę­
dzie spełniać należycie swoje obowiązki religijne, 
zawodowe i organizacyjne. Nie chcemy wyrabiać 
rekordzistów (rekordzistek) — ale pragniemy, by 
ćwiczenia fizyczne uprawiane były przez wszyst­
kich druhów (wszystkie druchny), aby przez to 
podnieść ogólny poziom fizyczny i moralny orga­
nizacji.

Działalność Stowarzyszeń na polu wychowa­
nia fizycznego ilustruje następujące zestawienie: 
Liczba członków w 266 (72) kółkach w. f. wynosi 
6038 (1686). Zawody z gier sportowych przeprowa­
dziły Stoiw. m. 388 razy. (Pokazy sportowe odbyły 
się w 17 Stow. żeńskich.) Wycieczek było 532 

(307). 42 druhów skorzystał0 ze skoszarowanych 
kursów- (4-ro tygodniowych i dwutygodniowych). 
W Ośrodku Wychowania Fizycznego w Toruniu 
W stosunku do liczebności naszej organizacji n 
rezultatów pracy w dziedzinie wychowania fizycz­
nego stanowczo za mało druhów (druchen) przyj­
muje się do Ośrodka Wychowania Fizycznego w 
Toruniu. Przyjęcie to do Ośrodka Wychowania F i­
zycznego w Toruniu na kurs dwu- i czterotygod­
niowy uzależnione jest °d opinji po w. komendan­
tów w. F. i P. W. Przeciwko takiemu traktowaniu 
'w dziedzinie wychowania fizycznego stanowczo 
protestujemy, i domagtamy się naprawy dotychcza­
sowego stosunku.

Przysposobienie Wojskowe
Jako ważny dział pracy, łączącej się z wycho­

waniem! fizycznem, uznajemy przysposobienie woj­
skowe dla druhów. WT roku sprawozdawczym brało 
udział w piacach przysposobienia wojskowego 
»oo ‘ druhów w obozach przysposobienia wojsko­
wego, urządzonych przez władze wojskowe było 
151 druhów.

W roku bieżącym były usiłowania ze strony 
Strzelca na Pomorzu, ab-y tylko jemu przyznano 
-prawa P. V\. na terenie pomorskim. Rozm-owy ua 
ten temat nie są jeszcze ukończone i dlatego obo­
wiązuje obecnie jeszcze to, co Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego i PrzysposobieniaWojsko 
lvvego we Warszawie odpowiedział Zjednoczeniu 
Młodzieży Polskiej w Poznaniu dla wszystkich 
SMP, że SMP mają prawo prowadzenia prac P. 
W., że władze wojskowe będą w miarę możliwości 
popierały prace P. W. w SMJP. W  każdym razie 
'rzeha stwierdzić, ż« SMP dotychczas prawie wy­
łącznie prowadziły P. W. wśród młodzieży poza­
szkolnej na Pomorzu z wielkiem pożytkiem dla 
państwa ku zadowoleniu władz. Trzeba stwier­

dzić, że- w ostatnim czasie ta praca państwowo - 
twórcza doznaje bardzo poważnych utrudnień.

Jeżeli świeckie władze pomorskie zamierzają 
mimo to od 1 lipca br. o-debrać naszym SMP Przy­
sposobienie Wojskowe, to utrata tak ważnego dzia­
łu dotychczasowej naszej pracy, zdobytego z takim 
mozoleni przez długie lata, boleśnie nas dotknie, bo 
odbierają nam prawo, nam przyznane i- nam przy­
sługujące.

Jego Ekscelencja Ksiądz Biskulp Chełmiński 
S'anisław Wojcie-ch kilkakrotnie mi podczas k»n- 
ferencyj oświadczył, że jako Ordyna-rjusz Diecezji 
Chełmińskiej m u-si- i może tylko w pierwiszym rzę­
dzie popierać Stowarzyszenia Katolickiej Młodzie­
ży Polskiej jako organizacji Akcji Katolickiej. 
Wszystkie inne pogłoski o osobie i zamierzeniach

— Słyszycie, sokoły! Nasz dziadek Sęp pyta, 
skąd Bóg prowadzi? Odpowiedzcie dziadkowi!

— Otóż, tego, jakby to?j Xa z p°d Moskwy... 
— odrzekł jeden z przybyłych, zacinając się przy 
każd«m słow ie.

— A pocoś ty wyleciał z rodzinnego gniazd­
ka? pytał stary Sęp. — Mróz ci ęze strachu. pcze 
jął, czy też paliło ci się p»d nogami?

— Chyba paliło &ię — odrzekł ten sam przy­
bysz już mniej bojaźłiiwie. — j ak oprycznłcy pod­
palili chatę, to było i gorąco, a jak chata spłonęła 
do cna, to pewnie powiało i chłodem...

— W ięc to tak? Widzę żeś chłopiec nie głupit 
N°, a ty po-coś d° nas przyszedł?

— Szukać rodziny.
Rozbójnicy wybuchnęii śmiechem.
—  Widzisz go! A gdzież ty tu chcesz szukać 

ro-dzmy ?
— Zabili mi oprycznicy matulę i ojca, siostry 

powybijali i braci, to i smut-no się zrobiło samemu 
na święcie. Pomyślałem sobie: pójdę d° dobrych 
ludzi, nakarmią mię, napoją j staną się dla mnie 
rodziną. Poszedłem w świat, dokąd oczy niosły, 
i spotkałem tego 0*0 przyjaciela, który zabrał mnie 
ze sobą.

— Dobrze, chłopcze! — hurmem odpowiedzieli 
m-u rozbójnicy. — Siadaj między nami, jedz, co 
Bóg da, i bądź naszym bratem t

Stary Sęp zw-rócił się d° następnego z koJe-i:
A ty częmiu tak stoisz ze zwieszonym no­

sem, jakbyś chciał za chwilę ryknąć bekiem? Skąd 
jesteś? *

— Z pod Kołomny — odrzekł, leniwie poru­
szając językiem, tęgi, rozrośnięty w barach parob- 
czak, skromnie chowający się poza resztą przyby­
łych. J

— Cóż to? i tubie oprycznicy zrobili krzywdę?
— Narzeczoną porwali.
— Jakże k> było? Opowiedz!

wali.
C° tu opowiadać? Napadli na d°m i por-

— No a potem? #
— Cóż potem? potem nic!
—  Czemu nie odebrałeś im narzeczonej ?

Jakże było odbierać? Napadli i zabrali.
— A  ty na k> patrzyłeś z rozwartemu, jak te­

raz, ustami? Gapiłeś się i nic.
— A  -nie! P o te m ,  j ak już uciekli, to tak się r°z 

gniewałem, Ze niech Bóg święty broni!
Rozbójnicy znowu wybuchnęii głośnym śmiie

ehem.
— Widać, że jesteś ciężki w pomyśleniu.
Parobczak zrobił jeszcze głupszą minie i nic

nie odpowiadał.

77 Acłl ty, parzona rzepo! — rzucił jeden z 
rozbójników. —  Zabrali ci narzeczoną, no to prze
-cięż jeszcze nie powód, żeby już tracić rezon. __
Znajdziesz inną.

A  parobczak rozwarł gębę jeszcze szerzej i w 
dalszym ciągu nic nie odpowiadał.

c mówię! śmiejąc się do­
dał ten sam rozbójnik i huknął go pięścią w bo'k.

A  parobczak milczał.
Rozbójnik huknął g° jeszcze raz. I jeszcze. I 

jeszcze. A za każdym razem mocniej,.

Ten t° przykład bywa zaraźliwy, do barczyste 
go ze wszystkich stron boksować. P-rz-ygłupek nie 
mógł się zdecydować, czy przyjmować te zaczepki 
z pobłażliwym uśmiechem, Czy też buchnąć gnie­
wem. Kiedy jednak dostało mu się uderzenie, któ­
re porządnie zabolało, rozejrzał się wolno w jedną 
1 drugą stronę i wreszcie przemówił;

—  Czem-u mnie ta-k popychacie? Cóż to j a, beCz 
wam! mąką, czy c° ? Dajcie pokój, b« się r°Zgnie-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w tym .kierunku Jego Ekscelencji Księdza Biskupa 
Ordynariusza są nieprawdziwe, potępienia godne, 
wyzyskiwane tu i ówdzie przez czynniki p»sitronne 
do własnych rachub i potrzeb, ale zawsze ze szko­
dą dla Kościoła i społeczeństwa.

My możemy jego Ekscelencję zapewnić, że 
Mu się nie sprzeniew ierzymy. My usłuchamy Bi­
skupa.

Nic świętsze,go nie chcemy mieć nad Boga, W ia­
rę i Jego święty Kościół Katolicki, nic droższego 
nad Ojczyzn/' rodzinę i organizację SMP. Tych 
skarbów bronić będziemy do ostatniego tchu w 
piersiach i ostatniej kropli krwi w żyłach.

Bez P. W. organizacja nasza w początkach 
swoich istniała, bez P. W. dalej istnieć będzie, je­
steśmy przekonani, że i nas jako katolicką organi­
zację wzywać się będzie w chwili niebezpieczeństwa 
ze zachodu czy ze w schodu do obrony całości i nie­
podległości Polski. A  my wtedy staniemy jak je­
den mąż, nikt z nas od tego obowiązku się nie u- 
chyli, bo tak nakazuje nam nasze sumienie kato­
licki®.

Przysposobienie Roinicze
Idąc w myśl wskazania Ministerstwa Rolnic­

twa, nasza organizacja już trzeci rok z rzędu prze­
prowadza- konkursy rolnicze wśród naszej mło­
dzieży. Musimy liczyć się z życiem i z rzeczywi­
stością. Człowiekowi, któremu całe życie schodzi 
na borykaniu się, na walce o byt, o kawałek chleba 
trzeba ułatwić obfitsze zdobycie tego dobra mater­
ialnego. Prawdzie musimy wejrzyć w oczy: takiej 
nędzy i biedy, jaka jest wśród robotników i ro l­
ników u nas w Polsce — nie ma na całym świecie.

A  w tem jedną z przyczyn jest brak oświaty 
■zawodowej, brak postępu w rolnictwie. Tu trzeba 
się nauczyć robić, żeby ta ziemia — karmicielka 
iwięcej rodziła, trzeba się nauczyć umiejętnie ho­
dować, lepiej’ w gospodarstwie pracować, trzeba 
wpajać zrozumienie potrzeby organizacyj zawodo­
wych, spółdzielczych i handlowych. Jednym ze 
środków ku temu mają służyć konkursy przyspo­
sobienia rolniczego, które nasz Związek bardzo 
propaguje.

Sprawa konkursów przeds awia się następu­
jąco: W  roku 1928 prowadziliśmy we własnym ża­
ki etsie 75 zespołów. W  roku 1929 weszliśmy w kon­
takt z Pomorskiem Towarzystwem Rolniczem. p. 
T. R. prowadziło w roku 1929 194 zespoły z udzia­
łem yo proc. członków naszych SMP. Pozatem pro­
wadziliśmy we własnym zakresie 40 zespołów, w 
k urych brało udział 35 SMP z 285 uczestnikami 
konkursu kukurydzianego, w roku 1930 75 proc. 
istniejących 200 zespołów rekrutowało się z człon­
ków naszych SMP. Przeszło- 1200 druhów i dru- 
c.ben brało podług oświadczenia Pomorskiego To­
warzystwa Rolniczego w nich udział z dobrym wy­
nikiem. Najwyższe nagrody Wojewódzkie i Powia­
towe zdobyły nasze SMP. Pracę tę z całym zapałem 
nadal kontynuować będziemy.

Do r»ku 1930 nie było jasnych wytycznych 
Min. Roln. co do podziału kompetencyj w akcji p. 
r. między organizacjami1 rolniczemi, a organiza­
cjami młodzieży. Na rok 1930 wydało Ministerstwo 
Rolnictwa tak zwane „Wytyczne", które ws^jółpra- 
cę tę wyczerpująco regulują. Według wytycznych 
Ministerstwa Rolnictwa mają przy akcji p. r. współ 
działać organizacje rolnicze i organizacje młodzie­
ży. Na pracę tę przeznacza Ministerstwo Rolnictwa 
subwencję, osobno dla organizacyj rolniczych, a 
osobno dla o-rganizacyj Młodzieży.

Te wytyczne zostały przeprowadzone na terenie 
całej Polski, także w Poznańskiem i na Śląsku, 
gdzie są podobne stosunki jak u nas. na Pomo­
rzu.

Ministerstwo Rolnictwa przeznaczyło specjal­
nie dla organdizacyj Młodzieży czynnych w tej ak­
cji w Woi. Pomorskiem w roku 1930 — 24.000 zł. 
W  loku 1931 — 20.000 zł. P. T. R. pieniędzy, prze­
znaczonych dla organizacji Młodzieży, w roku 1930 
nic, a w- roku 1931 wypłaciło naszemu Związkowi 
tylko zł. 500.— , wskutek czego Związiek z krzywdą 
dla Kat. SMP. nie może należycie przeprowadzić 
pracy organizacyjnej, ponieważ P. T. R. świado­
mie nae wypłaciło pieniędzy, przekazanych “ u 

przez Min. Roln. dla organizacji Młodzieży, po­
mimo że w tej sprawie interwenjowało dwukrotnie 
pisemnie Min. Roln.

Przeciwko takiemu traktowaniu nasze i orga­
nizacji przez pom. Tow. Rolnicze stanowczo prote­
stujemy i domagamy się tego, co nam się słusznie 
należy. W  zabiegach naszych o uzyskanie słusznej 
naszej pretensji nie ustaniemy, tem więcej, że Pom. 
Tow. Roln. przyjęło do Akcji Przysp. Roln. także 
i Strzelca. Napewno nie da się Strzelec w taki spo­
sób traktować.

instruktorki kwalifikowane 4-ry razy w Wąbrze­
źnie i Kościerzynie. Pozatem korzystały Stowarzy­
szenia z instruktorek związkowych trykotarstwa, 
instruktorki artystycznego haftu kaszubskiego i 
regjonalnego Pomorskiego Towarzystwa Popiera­
nia Przemysłu Ludowego i z lokalnych i  sprowa­
dzonych sił, przeważnie bardzo ęhętnych nauczy­
cielek. Kursów takich było 30. Uwieńczeniem nie­
których kursów były piękne wystawy — urządzo­
no ich 19.

Ograniczony czas na sprawozdania nie poz­
wala, by szerzej omawiać wszystkie warunki na­
szej pracy, by uwypuklić braki i trudności, jakie 
■są w naszych poczynaniach.

Nie zamykając oczu na różne niedomagania
i usterki, skonstatować musimy jednak, że praca 
nasza stale posuwa się napizód, że Związek roz­
wija się.

Sądzimy, że dziś chyba w t0 nikt nie wątpi, 
żc Stów. są potrzebne.

Dziękując Bogu, Jego Cudownej Opatrzności 
poczuwam się do głębokiego pełnego wdzięczności 
obowiązku podziękowania na pierwsze111 miejscu 
J. E. Najprzewjeiejjn. Księdzu Biskupowi Ordy­
nariuszowi i j. e . Najprzewiel. Księdzu Baiskupowi 
iSufraganawi Dominikowi za ich troskliwą opiekę
ii ojcowską pomoc duchową i materjalną, Księdzu
Prezesowi i szanownym członkom Rady Związko­
wej za uciążliwą ich pracę. W i«l. ks. ks. Probosz­
czom, Patronom, Szanownemu Nauczycielstwu,nie­
strudzonym naszym pracownikom związkowym, ko­
chanym zarządom i tej1 szarej masie druhów i dru- 
chen za tak życzliwe poparcie i za wytrwałość 
w dobrej sprawie. ,

Oby ta blisko 18 i pół tysiączna armja mło­
dzieży zrzeszona w naszym Związku — tj. naszym 
ostatecznym życzeniem — stała się kwasem ewan­
gelicznym, który przerobi powoli moralnie zatru­
tego i nowo^ogańsfciego ducha dzisiejszych czasów 
Nastaną lepsze czasy, o ile każdy z druhów i każ­
da z druchen naszych spełni swój obowiązek, 

O’ ile Chrystus zapanuje jako Król serc naszej"m}o- 
dzieży, o ile każdy twardo stać będzie na swym 
posterunku, zawsze potowy do służby Bożej, do o- 
brony najświętszych ideałów według własnego 
hasła: „Gotów“ „Sprawie służ"!

Z  POMOStZJI
Dziwne przeczucie śmierci.

Toruń. — Prowadzone od kilku dni śledztwo 
w  sprawie zamordowania Mety Pohl w Toruniu, o 
czem już poprzednio donosiliśmy, trwa w dalszym 
ciągu. —  Władze bezpieczeństwa posiadają po­
dobno rysopis dwóch tajemniczych mężczyzn," któ- 
rzp na krótko przed morderstwem znajdowali się 
w składzie pohlowej. Charakterystycznym jest 
szczegół, że zamordowana Pohl owa, jakby prze­
czuwając bliską śmierć, zakupiła w godzinach 
przedpołudniowych dn. 27 czerwca dla siebie trum 
nę za 500 zł zaś o godz. 15 tegoż dnia została za­
mordowana.

Walne Zebranie Tow. pomocy Naukowej 
dla Dziewcząt.

odbyło się dnia 9 czerwca br. o godz. 5 po połud. 
w sali książęcej Dworu Artusa w Toruniu. Zagaiła 
zebranie przewodnicząca p. Zofja Piskorska, prze 
wodniczyła mu p. prezydentowa Bobowa, a do pió­
ra poproszono p. Bognę Steinbornówne. Dochód w 
1930 r. wynosił 1390,92 zł. z togo ze składek w mie­
ście Toruniu wpłynęło 687,50 zł. subwencja Pomo­
rskiego Starostwa Krajowego 300 zł. od p. Ossow­
skiej z Montowa, z pow. lubawskiego, (jedynej 
składkującej) — 184,80 zł. Rozchód wynosił 998,95 
zł. pozostaje 386,97 zł. Stypendzistek było w roku 
sprawozdawczym 7. Najwyższe stypeńdjum wyno­
siło 240 zł rocznie, najniższe 50 zł na książki. Ko­
misja rewizyjna stwierdziła wzorowe prowadzenie 
kasowości i wniosła o udzielenie absolutorjum p. 
H. Zapałowskiej, jako skarbniczce.

Przewodnicząca p. Zofja Piskorska wskaza­
ła na konieczność zmiany statutu, który ustalony 
w r. 1870, mimo późniejszych drobnych zmian, oka­
zuje się niedostosowany do warunków obecnych. 
P. mecenas Michałek, jako kurator Towarzystwa, 
odczytał opracowany przez siebie projekt nowego 
statutu, który został przyjęty jednogłośnie. Skład 
dyrekcji na wniosek p. Dr. Kaczyńskiej pozostaje 
bez zmian, także komisja rewizyjna została ta sama 
Wobec tego skład Dyrekcji przedstawia się nastę 
pująco: p. Zofja Piskorska — przewodnicząca, p. 
Halina Zapałowska — skarbniczka, p. Irena Łąc 
ka — sekretarka, pp. Marja Janowska Marja Szczy 
głowska, Z>fja Tarnowska, Irena Kołakowska, 
•członkinie. Komisja rewizyjna p. Marja Kaczyń­
ska i p. Aleksy Makowski. W  wolnych wnioskach 
zastanawiano się nad ożywieniem działalności To­
warzystwa na prowincji.

Śmiertelne przejechanie przez tramwaj.
Gdańsk. —  57-letni robotnik wyszedłszy z wię 

ziębią podchmielił sobie z uciechy i to zdaje się 
(nadmiernie. Około godz. 5-tęj bowiem na moście 
Irrgarten zbliżył się zanadto do tramwaju linji 
5, który go zwalił na ziemię i wlókł przez 10 me­
trów. —  w drodze do. lecznicy nieszczęśliwy zmarł 
Z wolności korzystał więc bardzo krótko.

Zjazd kupiecki w Kartuzach
Rezolucja.

„Okręgowy zjazd kaszubski kupiec twa po-, 
morskiego zrzeszonego w naczelnej organizacji za­
wodowej Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu, odbyty w dniu 28 czerwca 1931 r. w Kar­
tuzach, na tej rdzennie kaszubskiej ziemi, która, 
gnębiona w okresie niewoli przez wrażą przemoc 
ciemiężcy, pozostała w całości polską i „jak głaz 
ibdzący w morze" stoi niby reduta szańców obron­
nych u granic naszego Państwa, która świadoma 
w pełni tego njeibezpieczeńlstwa, jakie grozi jej ze 
Strony chciwego sąsiada ' rozumiejącą rolę swą 
politycznoi-narodow ą, jaką w ramach Rzeczypospo­
litej spełnia, stwierdza, że dotychczasowa pomoc 
sfer rządowych dla Pomorza wobec rozpasanej, nie- 
przebierającej w środkach agitacji niemieckiej, 
popieranej przez rząd niemiecki rozamitemi droga­
mi na terenie pomorskim, jest jeszcze niewystar­
czającą.

Dla tego też Zjazd stwierdza uroczyście, że 
rozwój naszego portu w Gdyni jest ważnym czyn­
nikiem narodowym, będącym fundamentem mocar­
stwowej poitęgi Państwa, a morze nasze, ta o-tw aria 
droga na świat, mająca przed sobą wszelkie sze­
rokie możliwości wywozu handlowego, musi mi eć 
w siwem zapleczu silny, zdrowy i zasobny handel 
narodowy, uniezależniony o*} obcego a wrogiego 
nam pośrednictwa.

Kupiectwo pomorskie wysunęło już roku ze­
szłego w memorjale rady Zrzeszeń gospodarczych 
Pomorza, zasadnicze życzenia, niezbędne dla ist­
nienia handlu zamorskiego. Zjazd dzisiejszy ape­
luje zatem gorąco do rządu, że już nadeszła osta­
teczna chwila, wymagająca natychmiastowej dora­
źnej pornocy dla handlu pomorskiego, który z dnia 
na dzień staje się słabszym i którego odporność 
upada w zawrotnęm niemal tempie. Przesilenie, 
jakie przeżywa rolnictwo, odbija się fatalnie-na 
zmniejszeniu konsumeji we wszystkich gałęziach 
handlu i przyczynia się do pogłębienia jeg° de­
presji.

To też Związek Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu alarmuje raz jeszcze sfery rządowe, prosząc
0 udzielenie doraźnej pomocy dla Pomorza w dzie­
dzinie podatkowej (w kierunku zniesienia względ­
nie obniżenie stawki podatku obrotowego, a jako 
przejściowy środek zaradczy nadania p. prezeso­
wi Izby skarbowej specjalnych pełnomocnictw ce­
lem stosowania jak najdalej idących ulg podat­
kowych); w dziedzinie koncesyjnej (nieodbieranie 
kc-neesyj Polakom) oraz w dziedzinie uzyskania 
dzięki staraniom p. wojewody pomorskiego dla han 
diu kredytu (uruchomienia 5 miljonów zl. na kon­
wersję wydzielonej pożyczki Średnioterminowej 2
1 pół rocznej celem wymiany tej na termin conaj- 
mniej 5-letni).

Kupiectwo pomorskie jako rdzeń tutejszego 
mieszczaństwa, przyrzeka solennie nawet w naj­
cięższych chwilach stać niezłomnie przy sztanda­
rze Rzeczypospolitej — nie mniej z obowiązku 
Stwierdza, że tylko doraźna szeroko podjęta i na- 
tychtoiastow a pomoc rządu dla Pomorza może tak 
uodpornić organizm gospodarczy naszej dzielnicy 
że dopiero wówczas będzie on zd°len z powodze­
niom przeciwstawić się wszelkim zakusom wroga".

O t#arde nowej stacji nadawczej 
radia czechosłowackiego

Praga. (CEPS) — Dnia 1 lipca otwarta została 
nowa państwowa radj«wa stacja nad. o sile 20 KW  
Stcja położona jest około 30 km ad Pragi w pobliżu 
miasteczka Czeski Bród. Wieże iskrowe stacji, wy 
s kości 150 m. służyć będą równocześnie jako punk 
ty orjentacyjne dla lotników na linji Praga Bra- 
tisława. Stacja obsługiwać będzie abonentów radjo- 
wych całej Czechosłowacji. Budowę stacji rozpoczę 
to już przed dłuższym czasem. Będzie ona jedną 
z najsilniejszych w Europie. Dotychczasowa stacja 
nadawcza, położona w pobliżu Pragi ma tylko 5 
KW  energji Czechosłowacki Radjojournal ma na 
dzieję, że po uruchomieniu stacji nowej liczba abo­
nentów radj"wych wzrośnie na 400.000. Dotychczas 
Czechosłowacja posiada 350.000 radjoodbiorców.

Muzeum żydowskie w Pradze
Praga. — Żydzi czechosłowaccy postanowili 

za ło ży  w Pradze muzeum i archiwum pamiątek 
odnoszących się do rozwoju żydowstwa. W  muzeum 
prowadzona będzie również 'chronologiczna kroni­
ka ruchu żydowskiego w Czechosłowacji, dalej 
spis cmentarzy żydowskich, synagod, ksiąg pa­
miątkowych itp. Kierownictwo muzeum znajdować 
się będzie w rękach czechosłowackich fachowców 
żydowskich.

Druidem drukarni ,Dsiennika Pomorskiego1’ w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewska, Chojnice 

Wydawca Juljusz Schr&iber, Chojnice.
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice, dnia 4. lipca 1931 r.

Porządek nabożeństw w larze.

7.30 Msza św. z nauką polską
8,45 nabożeństwo niemieckie.
10.30 suma z polskiem kazaniem
12,15 Msza św.
15 nieszpory polskie, poświęcenie sztandaru 

Tow. Rodziin polskich.
9 nabożeństwo w Szenfeldzie,
10.30 nabożeństwo w Moszczenicy.
Poniedziałek godz. 16 zebranie Bractwa Matek

Chrzęść, w farze.

Imponujące zebranie „S«>k°ła“
W  wczorajszy piątek, odbyło się zebranie ple- 

oaam« „Sokoła" w obecności przeszło 70 członków. 
P f zwykłych formalnościach wstępnych i odczyta 
ni u przez sekretarza druha Pliszkę protokółu z o- 
sratniego zebrania nastąpiło przyjęcie nowych 
■członków’. Druh prezes prof. Szczepański zobowią 
zał nowowgtępujących do wiernej pracy przez po­
danie dłoni. Uchwałą zarządu skreślono z listy 
człpnków kilka osób z różnych względów'. Szero­
ko druh prezes omawiał sprawę „Tygodnia Soko­
ła" trwający od 28. 6. d« 5. 7. br. Uchwalono m. dn. 
•urządzić w dniu 5 7 kwestę uliczną, d° której wy­
znaczono odpowiednie pary. Sprawę odbyć się ma­
jącej w niedzielę wycieczki do Lotynia referował 
nv imieniu komisji przygotowawczej drh Kaliszan, 
podając do wiadomości program tej imprezy oraz 
.zachęcając do licznego w niej udziału. Punktem 
kulminacyjnym obrad było omówienie zlotu dziel­
nicowego w Gdyni. W  związku z tem druh prezes 
komunikuje, że zlotu okręgowego z powodu fatal­
nych warunków gospodarczych w Chojnicach nie 
będzie. Przed wyjazdem do Gdyni przeprowadzi jed 
nakże naczelnik okręgowy generalną próbę ćwi­
czeń wolnych u siebie w RyMu w dn. 19 lipca, która 
ibędzi® równocześnie eliminacją przed zlotem dziel­
nicowym. Dlatego też druh prof. Szczepański ape­
lował do wszystkich ćwiczących o regularne i punk 
tualne uczęszczanie na ćwiczenia przyrzekając
ćwiczącym wielkie udogodnienia (m. in. bezpłatny 
przejazd) na zlocie w  Gdyni. Po szerokiej dyskusji 
na ten temat zdaje druh Weltar sprawozdanie z za­
wodów o mistrzostwo Pomorskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego w Bydgoszczy, które 
jak wiadomo przyniosły gniazdu chojnickiemu 
wielkie sukcesy Tym, którzy w Bydgoszczy przy 
sparzyli barwom chojnickim tak wspaniałych zwy­
cięstw z druchem Stańczakiem na czele, druh pre­
zes serdecznie podziękował a brać sokola zgotowa 
la gorącą owację. Barwne sprawozdanie druha 
Krzemińskiego z odbytej wycieczki do Ogorzeli a 
ibył dla zebranych miłym wspomnień lam z beztrosko 
spędzonej niedzieli. W  wolnych głosach załatwio­
no kilka spraw towarzyskich, a naczelnik druh 
Jankowski rozdał, zwycięzcom resztę dyplomów z 
święta PW. i WF. Po odśpiewaniu marsza sokolego 
druh prof. Szczepański solwuje półtoragodzinne 
obrady hasłem „Czołem“ .

Ruch osobowy z Niemiec do Polski silnie 
się wzmaga.

Z chwilą  wielkich wakacyj ruch graniczny 
się tak wzmógł, że °d kilku dni można zauważyć 
•w halach kontroli paszportowej Chojnice — Dwo_ 
■rzec długie szt>iry przybyłych z Niemiec do Pol­
ski. Wśród przybyłych można zauważyć zadowole­
nie ze spiesznej i grzecznej odprawy, a przybyli 
wyrażają swoje zadowolenie z długiego prawa po­
bytu w Pólsce nawet do trzech miesięcy, jakie im 
władze konsularne w Niemczech udzielają.

Udawał kalekę.
Dnia 3 lioca br. zdążający na nabożeństwo do 

Kościoła parafjalnego na ranną Mszę św litowali 
się o ad starszem mężczyzną, Siedzącym pod bra­
mą Kościoła, udającego wielkiego kalekę. Kaleka 
•tak sprytnie podwinął pod siebie nogę, że przchod 
“tnie faktycznie myśleli że żebrak jest bez nogi. In­
nego zdania był przechodni policjant, któremu że­
brak szczególnie podpał. Na rozkaz policjanta że­
brak szczególnie podpadł. Na rozkaz policjanta że 
gawędzi całkiem zdrowy poszedł z policjantem do 
kryminału Podobno pochodzi on z Brus.

Ostrożnie przy zakupie masła.
W  osłaf ni™ czasie stwierdzono, że jeden z męż­

czyzn stojący z masłem wzdął się na nowy sposób 
oszustwa. Wiedząc dokładnie, że panie nasze sma 
łkują masło z wierzchu, umieścił wewnątrz masło 
stare, a na wierzchu dał warstwę świeżego. Oszust­
wo to sporzegły gosposie dopiero w domu. O- 
smzega sie przed tego rodzaju oszustem, a w razie 
ponownego stwierdzenia tegoż oszustwa prosimy na 
tyohimiast wskazać go na rynku pełniącemu służ­
bę policjantowi.

Nie długo cieszyły się wolnością.
Zbiegłe przed kilku dniami dwiie korygentki 

(Pomorskiego Zakładu Poprawczego zostały wczo­
raj w iesie w Krojantach przez policję przychwy­
cone i to w hwiii, kiedy wySZły z gęstwiny lasu 
gdzie s>ię ukrywały.

W  Hotelu Centralnym
u p. Skwierawskiego odbędzie się jutro w porze 
obiadowej koncert kapeli p. Kamińskiego. P ie r­
wszorzędna kuchnia dostarczy wszystkiego smacz 
nego i doborowego. W’ poniedziałek »d godziny 8
koncert wieczorem.

Ogniem i Mieczem.
Wspaniałe to widowisko na dziedzińcu kosza­

rowym odbędzie się dnia 5 lipca o godz. 8,30 wie­
czorem. Udział bierze również I Baon Strzelców 
•w Chojnicach. W  blaskach reflektorów ujrzymy 
rycerskie postacie skrzydlatej busarji, walki z 
watahem kozaków i tatarów. Odżyją bohaterskie 
postacie z nieśmiertel. epopei S ie n ik e wic z o w sk ie j 
i staną żywe przed maszemi oczyma. Należy przy­
puszczać, że w dniu tym całe miasto podąży na plac 
iby być świadkiem tak przepięknego przedstawie­
nia. Bliższe szczegó.y znajdą czytelnicy w afiszach 
teatru.

Z zebrania Pom. Zw. Osadników Roin.
W  ujedziolę dnia 28 czerwca odbyło się zebra 

nie, które zagaił p. Husarek powstając obecnych 
na sali pp. komisarza PUZ., inspektora Pom. Tow. 
iRojin. Mościckiego, oraz instruktora osadniczego 
Ścibora-Marchockiego.

Omawiano najpierw sprawę zadłużenia osadni­
ków' w powiecie, w którym to celu głównie zostało 
zebranie zw łane. Prezes p. Husarek rozdał mężom 
zufania poszczególnych miejscowości formularze 
wypełnienia, , elem stwierdzenia u poszczególnych 
osadników obecnego stanu zadłużenia, jak również 
jakości i wielkości ich warsztatów rolnych. W y­
kazy takie mają* być przedłożone kompetentnym 
władzom celem zapoznania tychże z rzeczywistym 
obecnem położeniem gospodarczem osadnictwa na 
zachodnich kresach kraju.

P. inspe or Pom. Tow. Rofn. Ulosiński wygło­
sił treściwy referat w sprawie organizacji gospo­
darstw przy obecnym kryzysie gospodarczym. Na­
stępnie uchwalono jednogłośnie posłać P. Sproś­
cie Powiatowemu dr. Zaleskiemu podziękowanie 
za Jego szczerą opiekę okazywaną zawsze tak po­
szczególnym osadnikom jak i osadnictwu "'ogóle 
W  wolnych głosach podniesiono konieczną potrze­
bę reorganizacji Związku, a to przez zakładanie 
kół w poszczególnych ośrodkach osadniczych i w 
tym cellu uchwalono odbyć nadzwyczajne walne 
zebranie w niedzielę dnia 19 lipca br. w lokalu p. 
Jażdżewskiego w Chojnicach.

Tak pD. komisarz ziemski jak i instruktor* ?sad 
niczy udzielili na szereg zapytań osadników wyjaś­
nień, poczem przew. Husarek okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej i Jej Wodzów, co zostało przez 
'zebranych hucznie podjęte sołwował zebranie.

Bójka przy ulicy Strzeleckiej.
Wczoraj dnia 3. 7. wieczorem przy ulicy Strze 

tećkiej można się było przyjrzeć interesującej bój­
ce pomliędzy dwoma znanymi, w Chojnicach awan- 
t arnikami. Zanim zdołano przywołać policję bojow­
cy pole bitwy opuścili. Czysta podobno w- tym w y­
padku była powodem bójki.

Program Państwowej 3-kl. K»ed. Szkoły Handlo­
wej w Chojnicach oraz warunki przyjęcia.

Państwowa 3-kl. Koed. Szkóła Handlowa w 
Chojnicach jest 3-letnią średnią szkołą zawodową 
Ma ona za zadanie oprócz uzupełnienia wykształ 
cenia ogólnego na poziomie średnich zakładów na 
ukowych ogólnokształcących, krzewić nauki i u- 
miejętności handlowe, przygotować do zawodu ku­
pieckiego i kształcić na samodzielnych pracow­
ników handlowych i przemysłowych wszelkiego 

typu, nadto przygotowuje przyszłych pracowników 
do służby administracyjnej, kolejowej, skarbowej, 
celnej itp.

Na - rok nauki przyjmuje się uczniów i uczen­
nice, którzy ukończyli 3 klasy gimnazjalne, wzglę­
dnie 7 klasową szkołę powszechną (4 klasy szko­
ły wydziałowej), oraz 14 rok życia, a nie przekro­
czyli 16-go i złożą egzamin wstępny.

Opłata szkolna wynosi półrocznie zł. 45, dzieci 
funkcjonarjuszów państwowych, oraz zawodo­
wych wojskowych wolne są. od opłat szkolnych, 
inni mogą hyc zwolnieni o ile wykażą dobre postę­
py w nauce i zachowaniu, a posiadaja niezamoż­
nych rodziców.

W  myśl rozporządzenia Rady Ministrów z 8 
listopada 1929 r. poz. 663, Dz. Urz. R. P. z 23 gru­
dnia 1929 r. Nr. 88, § 2 absolwentom tUit. Szkoły ja ­
ko szkoły średniej przysługuje prawo do zajmowa 
nia stanowisk urzędniczych II kategorji w pań­
stwowej służbie cywilnej, na równi z absolwenta­
mi państwowych szkół średnich ogólnokształcą­
cych.

Dyrektor Szkoły:
•(—) Kozubski.

Dla kandydatów zgłaszających się podczas 
wakacyj, egzamin wstęPny odbędzie się po waka­
cjach w dn. 2 września. Zgłoszenia kierować na­
leży do Dyrekcji Szkoły Handlowej.

Zwraca się raz jeszcze specjalnie uwagę na 
to, ie nie posiadający przepisanych w programie 
kwalifikacyj niepotrzebnie się zgłaszaja, gdyż 
przyjęci być nie mogą.

Podróżnik belgijski w Polsce
Bruksela. — W  dn. 5 hm. przybywa do Polski 

znany podróżnik belgijski Maurycy Bekaert. Zwie 
dzi on południową Polskę, skąd uda się do Pusz­
czy Białowieskiej, a sjmtąd do Gdyni.

po powrocie do Belgji p. Bekaert wygłosi w 
tamtejszym automobilklubie odczyt o swych " r a ­
żeniach z Polski.

W  czasie podróży p. Bekaert dokona zdjęć fil­
mowych.

Znalezione przedmioty.
W  czasie od 1. do 30 czerwca rb. znaleziono 

następujące przedmióty;
1) łańcuszek srebrny z kluczami, 2) pompę do 

roweru, 3) portfel z dokumentami na nazwisko a . 
Klonowskiego z Zapcenia, 4) szal jedwabny, 5) psa 
(biały terj^r).

Powyższe przedmioty i psa odebrać! można w 
tuk Miejskim Urzędzie Bezpieczeństwa i Porząd 
ku Publicznego Rynek nr. 2.

** OBfo 3 a* -------------------

ŻAR MIŁOŚCI
Kino Nowości wyświetla dziś w sobotę o godz. 

8,30 i jutro 'v niedzielę o godz. 5 i 8,30 film pod 
tyk „Żar Miłości" z Gretą Garbo i Conradem Na*
gel w rolach głównych. — Potężny dramat eroty­
czny o miłości nienasyconej tajemniczej damy i jej 
kochanku, oficerze sztabowym armji austriackiej 
Film z życia rosyjskiego.

M n  Płatów Polnych ® Poznanie
Poznań, dnia 3. VII. 1931 r.

Warunek: handel huri ir. e>. zs<ad. ładunki wago-
Qc*Ft?wo ;iat*2 ?# 100 kg., w ztonct.

Zyto ' 26,25-26.75
Kszenlcs 27 00—27 50
Jęcz Heń przemiałowy 26 50—27,50
Owies 28.00—29.00
Mąka ź. 65*/0 wt wors. 41,09—42.00
Mąka p. 65V* wł. work 44.00—47.00
Otręby żytnie 15.5<i—16 50
Otręby pszenne 13.50—14,60
Pelufzka 00.C0—00.00
Rzepaa 00 00—00,00
Ziemniaki jadalne 0.00 0.00
Gorczyca 00 00—00.00
Wyka latowa 00.00—00.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Rozkaz. Tow. Powst. i Wojaków Chojnice. — w

niedzielę dnia 5. 7. zbiórka wraz z pocz em sztan­
darowym o godz. 14-tej przed hotelem Centralnym.

Za Wolność! Komendant.
T. G. „Sokół" — Oddział drufcpw. — DzU w so

h°tę ćwiczenia wyjątkowe odbędą się o godz. 8 wiecz 
iw Konwikcie.

Oddział młodzieży. — ćwiczenia dzisiaj o godz 
8 przy placu Piastowskim. Naczednictwo.

SMP. Męskie. — Zbiórka na wycieczkę w nie 
dzielę o godz. 12,30 na dziedzińcu szkolnym wraz 
z orkiestrą. Druhowie posiadający rowery, mogą 
dołączyć sie do oddziału kolarzy sokołów.

Lutnia. — Lekcja śpiewu dla chóru miesza­
nego odbędzie się w poniedziałek 6 lipca o godz. 
8-mej wiecz. u p. Węsierskiego. Ze względu -na wy_

P w Gdyni, obowiązkiem każdego członka jest 
stawienie się na lekcje. Dyrygent.

Tow. Mężczyzn Katolików pod opiekę św. Woj 
ciecha. — Zebranie miesięczne w poniedziałek dnia 
6. 7. br. o godz. 8-mej wiecz. w lokalu Konsumu 
Urzęd. O punktualne i liczne stawienie się człon­
kowi i gości prosi Zarząd.

Chojniczanka. W  niedzielę dnia 5 lipca 31 o 
godz. 3-ciej po po}, odbędzie się trening piłki n'>ż 
nej obu drużyn ..Chojniczanka" na placu obok ul. 
Mickiewicza. Komplet obu drużyn powinien sie srta 
wić puktualme. Cześć! P K ap łan

Klub Mandolinlgtów „Lira“ przy Ł  P. W. 
w Chojnic^h. —  W  poniedziałek hm. o godz. 7,30 
wieczorem odbędą się ćwiczenia mandolinistów w 
salce komisyjnej (gmach dworcowy) Uprasza sie 
o przybycie wszystkich członków.

Koło Pań przy K. P. W. w Chojnteaoh. —
Lekcja gry ra  mandolinie odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 6 wiecz. w salce komisyjnej 
Przybycie ws£ystkich pań konieczne.

Dyryggflt.
Zebranie Rodziny Policyjnej odbędzie się w 

niedzielę o godz. 16-tej wt zwykłym lokalu zebrań.
n „  . Zarząd.
Pow Koło Związku Inwalidów Wojen. Rz. P. 

w Chojnicach — Zebranie miesięczne odbędzie się 
w; sali Hotelu Centralnego w niedzielę dnia 5. 7 31 
o godz 1-szej w południe.

Zebranie Zarządu odbędzie się w s hotę dn 4 
hm. o g-odz 8-ej w'eczcrem w iokatu p. TrZebiat-w 
skiego przy ul. Gdańskiej 5.

Grapa byłych Uczęstników Powstań Narodo-
f ryonh W,ph?inicach- ~  Dnila 4 lipca rb. o godzinie 
lcf,30 odbędzie snę zabranie mie,sięCzfne w lokalu 
druida Rinika, na które zaprasza wszystkich człon 
koW Zarzad. .
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Podokręg Chojnicki
Zjednoczenia Kurkowych Bractw Strzeleckich R. P. 

i Bractwo Strzeleckie w Chojnicach

zaprasza Szan. Obywatelstwo na uroczystość z okazji

Zjazdu Podokręgowego
i uroczystość jubileuszu

250 lat
nadania przywileju* króla Jana III Sobieskiego 

Bractwu Chojnickiemu,
w dniu 5 i 6 iipca 1931 r.
podczas których odbędzie się strzelanie o godność króla podokręgu i o 
godność króla jubileuszowego Bractwa Chojnickiego. — W obu dniach

koncert w strzelnicy - zabawy ludowe.
Uprasza się na cześć przybywających gości udekorować domy 

przedewszystkiem wywiesić chorągwie.
Komitet Honorowy Zarząd Podokręgu

Zarząd B-ctwra Chojnice.

NfldltinlctiDO tofista. CM ski-M łyn
poczta Konarzyny, powiat Chojnice

ustny przetarg
na sprzedaż z rozbiórką kosztem nabywcy starego 
budynku robotniczego w Kopernicy zbudowanego 
z pruskiego muru ([(rozmiary 23 X 7 X 3) dnia 14 
lipca 1931 r. (we, wtorek) o godzinie 6-tej po południu 
na miejscu w Kopernicy.

Warunki będą ogłoszone na miejscu przed prze* 
targiem.

Nadleśniczy Państwowy.

T a n i a  okazja!
60 mórs. w tem 10 m.

dobrej dwukośnei łąki z torfem, 
reszta pszenna i buraczana zie­
mia z dobrem! zabudowaniami,
wraz z żniwami natychmiast za cenę 15 000 zł.

na sprzedaż.
Oferty pod nr. 15000 do eksp. Dzień. Pomorsk.

Hotel Centralny
W niedzielę, oprócz

koncertu - wieczór.

koncert atłlodomy.
W poniedz. od godz 8. 

specjalny program 
Uprzejmi* zaprasza

Skwierawski.

W dniu 5 i 6 lipca 1931 r. 
Odbędzie Się W S T RZ E L N I C Y

z okazji strzelania jubileuszowego tutejszego Bractwa 
Strzeleckiego

wielka zabawa taneczna
na którą uprzejmie zaprasza Komitet.

Początek o godz. 7-mej wlecz. — pierwsz^rz. orkiestra
Jazz-band © i

KINO NOW OŚCI
U sobotę dn. 4 bm. o godz. 8.30 
I a niedziele 5bm. ogodz.51830

- .... — ••••••I •• V •• M M ...........

Greta Garbo 
i Conrad Nagel

w filmie pod tyt.

Żar Miłości
Potężny drarfat erotyczny o miłości niena­
syconej tajemniczej damy i jej fcochanku, 

oficerze sztabowym armji austrjackiej.
Film z życia rosyjskiego

(  Koncert orkiestry Kamlńskiego )

Udzielamy bezprocentowych 
pożyczek

Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8%

>,HMEGE“ fapG.zm.b.m G te R ,
Hansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

Jak największy wybór
’ Przeszło 250 gatunków

i i  l i  0 T U na k ł a d z i e ,  —  °d
najtańszych do najwy- 

*  kwintniejszych.

Kolekcja okazowa na życzenie. 
Łisztewbi do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze iródło z a k u p u I
wm 10°|* do 25°|» rabatu I wm
............ .... ................. i..1.../.1...:1! irsfswRłMMi

Drogerja i Handel Farb.

Brodo Hubert włość. Julian Hubert
Chojnice, Pomorze.

Telefon 219.
Gdańska 18. 

rok zał. 1894.

Uczennica
z uczciwej rodziny z lepszem wykształceniem zaraz 
potrzebna.

Zgłosz. piśm. pod nr. 100 do eksp. Dzień. Pom.

LI DRUKARNIA
„ Dziennika Pomorskiego4'
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

druki
jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.

Przetarg przymusów
W czwartek 9 7. 311*.
o godz. 11 t j przed poł. 
sprzedam w Nowej-Cerkwi 
przed oberżą najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

1 ZrebaKo Z lełn.
Główczewski,

wójt obw Sarnowo.

Zagubiona
książeczka wojskow#

na nazwisko

Jan Ciara Chojnice

unleuoźnlam.
Wielka stodoła 
i masy wny chlew

jak nowe
tanio na sprzedaż

Sz. Gdańska 44.

Przyjmuję
zamówienia

ręcznych robótek
jak relief i t. p. ceny bardzo 
niskie. Poszukuję się również
uczennicy.

Chodkie wieżowa
Batorego 7.

Poszukuję od 1. VIII.
elegancko umeblow.

pokoju
Oferty skierować proszę 

pod nr.1377doeksp.Dz.Pom4

U000000000
Na

tapety
Z powodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.

Uczeń
syn uczciwych rodziców*, 
z dobrem świadectwem 
szkolnem poszukiwany do> 
naszej drukarni 
Dziennik Pomorski.

Potrzebna

osoba
zaufana do wszelkich prac 
gospodarstwa kobiecego. 

Zgłoszenia
Gockowskiego 8, I. p.

ZURNALE
francuskie

na rok 1932
o r a z

żurnale na lipiec
p o l e c a

, Księgarnio Dziennika Pomorskiego".

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © ***

Żniwiarki
i kosiarki

„Deeringa“
polecamy na długoterminowy kredyt i po cenach, 
korzystnych. Również dostarczamy

części do maszyn żniwnych
wszystkich systemów.

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe Chojnice tel.24
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